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Wie]iczka

DETEKTOR WETERYNARYJNY 
- DWi

m tor lvetery-
z 5lłrżący do
w l'm, złvłasz-
d, zlc elektro-

zmiennego lub stałego o dowolnym napięciu Qza Y \u,b
110 V). Prąd Tvyplostov/any za poillocą prostowrrika
:,.si]a obrvody wzmacniacza i ost_yiatora. Oscvjator
czyli generatol wyiwlarza prąd zmienny o częstości ok.
1000 okr./sek. w cewce I (nadawczej), Cewka II (od-'lliorcza) jest tak ustawiona względem cewki I, że nie
indukuje sie w niej żadira siła elektrornotoryczna pod
warunkiem, że nie znajduje się w pobliżu niej żadne
ciało meta]owe. Wówczas współczynnik indukcji wza-
jemnej obu cewek M : 0, Zespół obu cewek tworzy
część składolvą aparattr, którą nazwałem obszuki.tva-
czem. Obszukiwacz zatenr r<iwna się ceu,ka I l ce.ł-
ka II i jest połączony z aparatem dłuqim kablerl (l().
Cewka II (odbiorcza) obszukirvacza połączona jest ka-
blem z czułyin wzmacniaczenr, posiadającyrr.r na 1,,-\,.j-

ściu lampę głośnikową, tak że sygnał może być odbie-
rany słuchowo przez głośnik lvzgl. słucha_.łki lub op-
tycznie pIzez mikroamperomierz lt]\ i łvidoczny jako
wych1,Ienie się wskazówki,

MIKOŁAJ TYMNIAK

R],s 1, schematyczne (blckowe) przedsta\\|ie:)ie dzj.ałania
detektora Dwl

Ton w głośniku wzgl, lv słrtchawkach lub wychyle-
nie się strzałki w mikroamperomierzu występrrje
w czasie zbliżenia się obszukirvacza, składającego siQ
z obu cewek, do przedmiotu metalowego. Powoduje to
zakiócenie równowagi mdgnetycznej, wsktrtek czego

pojawid się siła elektromoioryczna (S.E.M.) wyinduko-
wana z cel^rki I do II, któla z kolei jest połączona ka-
blem ze tvzmacniaczem, zaopatrzonym y/e rvskażniki
akustyczne (głośnik, słuchawki) i optyczne

Dokladne nastawianie ,,równolvagi" tzn. ]vI : 0 od-
bywa się, z dala od ciał tnetalowych, za pomocą rdze-
nia ferromagnetycznego.

Aparat składa się zasadniczo z cztelech cześci:
1. Układ cewek z kablem.
2. Układ genelaiora 1C00 okr./sek.
3. Układ wztnacniacza, ząopatlzonego w głośnik, słu-

c:hawki i
4, Układ zasilacza - 

prostownika selenowego.

1. Układ genelatola 1000 okr./sek.
Generator pracuje vy układzie dwupunktowym czyli

cewka nadawcza jest połączona z generatorem tylko
w dwu punktaclr i poza tym generator nie posiada
żadnych innych cewek. Obwód drgający dostrojony do
częstości ok. 1000 ckr,./sek. składa się z cewki I kon-
densatorów C2 i CB połączonych Tazem w szereg
(ryc. 2). I-ampa generatoIa jest typową tliodą oscy-
latorową typu 12J5, Dłarvik (Dl.) zamyka droge; prądonr
niskiej częstotliwości do prostołvnika, Potlzebne ujem-
ne napięcie do prawidłowej pIacy Iampy otrzymujemy
na Inostkr_l złożonym z opolu R3 i kondensatora C1.

Ęyc. 2. Dokładny schemat ideowy detektora Weterynaxyjnego
DWl,

2. Układ wzmacniacza.

Układ wzmacniacza jest clwustopniowynr czyli z dwo-
ma lanrpami: a) lampą 12Sk:7, nowoczesną pentodą,
połączcną jako lvzrlacniacz napiąciow.}u i b) iampą
12A6, głośnikc,vrą, da jącą potrzebną ncc do zasilania
głośnika i instrutnenttt rłlskaźnikoweqo Irnikroa]npero-
nrierza). Sygnał do wzmacniacza przychodzi z cewki II,
twoIzącej okres dlgar'r 1000 okr./sek. wraz z konden-
satorami C6 i C7 dostrojony do rezonansu z częstością
generatoIa. SyEnał transforrrruje transfoImator (Tr.)
o przekładni z-ł.ięl<szającej 4-klotnie napięcie (stostt-
nek zwoi jak 1:4), Przetransformo\ĄIany syEnał dostaje
się na siatkę lampy 12SK7, która go wzrnacnia około
100-krotnie, w zrvyczajnytn układzie pentodowym,
Z opcrtl R11 odbieramy rvztnocniony plzez pierwszą
lampę wzmacniacza sygnał i doprowadzainy go popIzez
kondensator splzęgający C11 do siatki następrrej lampy
głośnikowej.

Regulacja czułości wzmacnieczł następuje za pomocą
po,iencjone|ru Pr, znajdującec{o się właśnie w obwodzie
siatkowynr lampy glołnikorvej 12Ą6. Sllgna.ł,wzlnocniony
możemy odbierać przez głośnik ]ub słuchawki, wzglt2d-
rrle przyrząd bęCalcy opt.y'cżnyril ws]<ażnikiem. Czu-
łość przyi,ządu jest regulowana plzy pomocy potencjo-
metlu P4. Przyrząd będący wskaźnikiern optycznym
jest mikroamperomierzem prądrt stałego o zakresie
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500 pA, połączonym z apąratem za pomocą prostow-
nika. Pr. dwukierunkowecTc, poz-wala jąceqo na obser-
wację prądów zrniennych o częsicści ok. 1000 o]<r./sek.

Układ ttmożlirvia jący nastawianie dokładne rowno-
lvaqi składa sję z dwóch potencjo]tetró\M Pr i P],
połączonych z kondensatorem C5 i oporem R1 i na za
zadanie skompensowanie vrystępowania szkcd]iłvy"h
pojemności, łvystępujących zarówno 1Ą/ kablu jak
i w samyn aparacie, względnie rv ttj<ładzie cerł,ek.

Rok IX

tel", jest czttlszy od detektorą ,,Cintel", można nim
yrylrryc w żołądkrr b_lrdlęcyn ciała obce w początkach
schorzcnia -reŁicu]itis traumatica, a więc w okresie,
kiedy objałvy kliniczne są jeszcze słabo zaznaczone,
a przeprovradzenie rumenotomii, jako ]eczenia przyczy-
nowego, ma najwięcej szans powodzelria, jest przenoś-
ny i łat-ary w użyci1_1. a zbudowany został na częś-
ciach, które można otrzymać w kraju.

Przyrząd w zastcsowaniu zdał doskonale egzamin
praktyczny.

MEDYCYNA WETERYNARYJNA

Ryc. 3. Detektor weterynalyjDy DW1 A - słuchawki
B - wzmacniacz C - obszukiwacz

wacza; 10 - głośnii<.

3. Układ zasi]acza.
Zasi]acz jest typowym prosto-łnikiem, składającyn

się z prostownika selenowego, z podwójnego konden-
satorą elektrolitycznego C14, oporu R1; w miejsce dła-
wika filtrującego,
4. Układ połączeń włókien żarzących,

Układ ten jest układem szelegowym z oporami redu-
kującymi nadwyżkę napięcia R1 i R2.

Cały aparat umożliwia pracę pIądem talt zniennym
jak stałym o napięciach: 220 Y - L25 V i 110 V.

Detektor nadaje się do stosowenia w zakładach ]ecz-
niczych i w gromadach, gdzie jest oświetlenio-ły prąd
eIektryczny i ma następujące zalety: można go uży-
wać często, bez obawy, że się wyczerpie sucha bate-
ria, jak to ma miejsce w detektorze angielskim ,,Cin-
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MIECZYSŁAW WERTEJUK
PulcLwy

LISZAJ STRZYCĄCY
ZWIERZĄT GOSPODARSI(ICH

Spośród schorzeń grzybiczyr:h zwierząt gospodor-

".'ch najczęstszyn iest liszaj -slr,7ygąry, .Ie;t to choroba
skórna ł,rywołana przez grzybki na]"żące do rodzaju
Trichophyton, atakujące najczęście! bl,rlłc i konie, rza-
dziej psv, koty, i osł-r, a sLoqttn_ke rv1 na !r,zadzie j świ-
nie, olvce i ptactwo. W zasadzie u,ystępuje u wszyst-
kich zwierząt donr.ovrych i przenosi się z łatlvością
z jeclnyclr na drugie, a także na człowieka. Szczególnie
u dzieci jest sclrorzeniem niebezpiecznyn i uciążliwym
rv ]eczeniu.

ogląd pem przedsta-wia
ich, ro nici. Każda nić
ieli się wzrosttl na drob-
nki, z powsta ją kuliste

zaroclniki, które są bardzo odporne na rriesprzyiaiące
warunki środowiska i n-iogą przetrwać dłuoia miesiące
poza olganizmem cltorego zwierzęcia np. rla ścianach
Óbó., ,-ru ściółce, uprzęży, na sprzęcie dc czyszczenia
z,wierząI itcl., przenosząc się przy sprzyja3ących oko-
licznościach na nowe zwierzą,

Zakażenie następlrje w ten sposób, że aibo grzybek
przenosi się przez bezpośrednie zctknięcie się np. otar-
lie zwierzęcia choreg1o o zdrowe, ssanie wymienia cho-
rej matki itp,, albo za pośrednictlven najrozmaitszych
przedmiotólv, z i<tóryni stykały się chore zw-ierzęta,
a więc przez wspólny sprzęt stajenlry, u,ptząż, zgtzebła
i szczotki do czyszczenia, przez ściółkę, a wreszcie
przez ludzi, którzy przenoszą grzybki te na ubraniu,
butach czy rqkach.

Zaraźliwość tego schorzenia jest bardzo duża. Do-
staje się ono do hodowli różnymi, często dziwnymi
drogami. Dla zobrazowania plzytoczę kilka przykładów
z praktyki terenowej, Do ośrodka hodou,Ianego N.
lv woj. lube]skim spro-1radzono w 1950 r. ki]kanaście
sztrrk bydł.r celern powiti]<szenia hodrlwii. Po paru ty-
croCniach zauważotro u kilk_u krórv chorcbę skórną,
a następnie po około 3 miesiącach liszaj stlzygący
objął 23 sztuki bydła na ogólną 1Iość 47 szttlk. Wresz-
cie przeniósł się na konie (zachorowały mianowicie
3 żrebaki) oraz na krowy mieszczące się w sąsiedztlvie,
a nle należące do tej hcclowli. Obsługujący krowy uległ
zarażeniu palcórv ręki. Najprawdopodobniej przy za,
kupie bydła jak to zwykle bywa, z różnych oko]ic,
nabyto jedną czy ki]ka krórv zarażonych liszajern, co
zostało nie zauważone i dalej szybko już doszło do za-
t,ażenia tej ilości krórv. Inny przykład: wiosną 1951 r.
w pervnej stadninie korri wo j. lubelskiego użyto do
ujeżdżania koni nowych czapraków. Po tygodniu za-
uważorro na grzbiecie koni pod siodłem zmiany skórne
jak lvypadanie włosa i strupki; badaniem mikroskopo-
wym stłvierdzono liszaj strzygący, którv objął 12 koni,
Grzybek przeniósł się w tyrrr wypadku przez zarażone
czapraki,

z chtł,ilą dostania się gizybka na skórę zdrowego
zwierzęcia atakuje on przede wszl,stlł,im włosy. Grzyb-
nia lozrasta się początkowo wokół korzenia włoso-
wego, następnie wnika do wnętrza włosa, niszcząc go
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